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Anstro-W ęgry a nota rosyjska w kwestyi mace
dońskiej. —  Program młodoturecki d]a MacedoLii. 
Sachoiulinow następcą Sscałłona. —  Sympatys tu- 
recko-angielskio. —  Przygotowania wojenne B ał- 
g ary i? —  Burzliwa scena w Izbie portugalskiej. 
W ęgrzy przeciw krzyżowi jubileuszowemu. —  R e
wizyt w Mostarze. —  W ielki pożar matery&łów 

wybuchowych w Bazylei.

Kwesty a macedońska.
(Telegr. „Nowe; B e form y“) '

Austio-węgry a nota rosyjbka.
Wiedeń. Na notą cyrkularną R o s ji w kwe- 

styi reform w Macedonii, odpowiedział r z ą d  
a n s t r o - w ę g i e r s k i ,  że p r z y ł ą c z ą  s i ę  
do s t a n o w i s k a  R o s y  i, wyłuszczonego w 
tej nocie.

Konstantynopol. Odpowiedź rząau anstro-wę- 
gierskiego na notę cyrkularną rządu rosyjskie
go w sprawie Macedonii, zrobiła w kołach 
mlodotureckich b a r d z o  d o b r e  w r a ż e n i e .

Młodoturecki program dla 
J&acodoali.

Beriin. Z Sorii donoszą: Program wypraco
wany przez młodoturecki komitet w Sałonice, 
pod wpływem przybyłych z Paryża członków 
komitetu, wy wołu ie wriellde zaniepokojenie wśród 
bawiących w Macedonii Bułgarów. Program 
jest trzymany w d u c h u  s k r a j n i e  n a r o d o 
w y m t u r e c k i m .  Wszystkie ż ą d a n i a  n a 
r o d o w e  b u ł g a r s k o - m a c e d o ń s  k i e g o  
k o m i t e t u  zostały o d r z u c o n e .  Program za
wiera między innemi usunięcie senatu, rozsze
rzenie zakresu władzy wal ich, utworzenie mie
szanych szkół ludowych i utrzymywanie icli 
przez państwo, ale wszystkie zakłady naukowe 
z wyjątkiem seminaryów nauczycielskich, pozo
stać mają czysto tui eckiemi. Natomiast w pro
gom  r r z y i ę t o  k i l k a  p o s t u l a t o w  ao- 
c y a 1 n y c h, mianowicie zaprowadzenie progre
sywnego podatku dochodowego i p r z y m u s o 
we  w y w ł a s z c z e n . a d ó b r  p a ń s t w o 
w y c h  n a  k o r z y ś ć  r o l n i c z e g o  p r o l e -  
t a r y a t u.

Program uważają w Macedonii z a n i e  do 
p r z y j ę c i a .

l i  T t s r c y i .
(1  elear. „X  Betorm y").

SuiiDałsko wielkiego wezyra.
UonstantvnoDOl. Aczkolwiek z otoczenia K ia - 

r a ila  p a s z y  zaprzeczają, jakoby zamierzał on 
ustąpić ze stanowiska wielkiego wezyra, utrzy
muje się przecież pogłoska, że czynione są sta
rania, aby na to stanowisko p o w o ł a ć  z po
w r o t e m  F e r i d a  p a s z ę ,  gdyż tenże wzglę
du na swe dobre stosunki z Grekami i Al bań- 
czykami moglby zażegnać wzrastające wśród 
nich niezadowolenie.

Ko wy minister wojny.
Konstantynopol. Uchodzi już za pewne, że 

generał A li  R i z a  p a s z a ,  znany z wojny 
greckiej z powstania w Jemenie, obecnie ko
mendant korpusu adryanopolskiego, zostanie 
m i n i s t r e m  w o j n y  w miejsce zmarłego na
gle Redszeb paszy.

Konstantynopol Dziennik „Sabah“ donosi, że 
R i ’ a p a s z a ,  dotychczasowy dyrektor kolei 
w Mecce, który swego czasu jako komendant 
II. korpusu powołany został do A aryanopola, 
z a m i a n o w a n y  z o s t a ł  m i n i s t r e m  woi ny.

Kontrakty poprzedniego gabinetu.
Paryż. Turecka ambasada w Paryżu otrzy

mała oa swego rządu polecenie pertraktacji z 
francuskiemi firmami, by w drodze ugody roz
wiązać kontrakty zawarte w Turcyi przez po
przedni gabinet. Turcya pragnie zniesienia do
tyczących koncesyi, ponieważ przyszły one do 
skutku w drodze nielegalnej, mianowicie przy 
.pomocy przekupstwa. W razie gdyby koncesyo- 
naryusze me zgodzili się na rozwiązanie kon
traktów w drodze polubownej, rząd turecki 
odda kwestyę do r o z s t r z y g n i ę c i a  s ą d o 
wi  r o z j e m c z e m u  w H a d z e .

Zebtanie byłych dygnitarzy.
Konstantynopol. „Ikdanr1 donosi, że uwięzie

ni ministrowie i dygmtarze mają być zesłani do 
różnych miejscowości państwa. Dziennik wystę
puje przeciw owemu projektowi, a to ze wzglę
du na spokój w danych mieiscowościacli, jest 
bowiem zdania, że zesłańcy będą tara intry
gować.

Z arie' i.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że s u i 

t a  ń s  k i w o j s k o w y  g a b i n e t  i najwyższa 
komisya inspekcyjna zostały z n i e s i o n e .  Przez 
to z w o l n i o n o  ze  s ł u ż b y  8 m a r s z a ł 
k ó w  S2 g e n e r a ł ó w i 22 o f i c e r ó w

Salonika. Komendant I I I  korpusu I b r a h i m  
p a s z a  cofnął swoją dymisję.

Konstantynopol. Charakterystycznem jest, że 
wielu oficerów mianowanych przez protekcyę 
obecnie występuje za ogólną rewizyą podob
nych awansów.

Mlodoturcy.
Konstantynopol Komitet młodoturecki posta

nowił zaprzestać wykonywania nadal kontroli 
policyjnej/

Salonika. Młodoturecki komitet ogłasza, że 
obecnie za gramcą bawi tylko dwóch członków 
komitetu t. j .  A c ń m e d  R i  z a, wydawca „Med- 
szweri11 i egipski książę M o h a m e d  A l t  i 
tylko oni mają prawo występować w imieniu 
komitetu.

hedai koastytaryjny*
Konstantynopol. Według mformacyj dzienni

ka „Ikdam“, koszta wybicia medalu Konstytu
cyjnego pokryje sułtan ze swej prywatnej szka 
tuty.

WrzeaSe wśród As-ahów.
Konstantynopol. Z Syryi donoszą o niepoko

jących agitacjach wśród Arabów O b a w i a j ą  
s i ę  p o w s t a n i a  s f a n a t y z o w a n y c h  A - 
r a b ó w .

furtiyd 1 Aaglia.
Konstantynopol Dziennik „Ikćam11 w dłuż

szym artykule podnosi, że Turcy zawsze uzna
wali przyjaźń Angli, i zawsze pragnęli gorąco, 
aby król Edward V II przybył do Konstantyno 
pola. Cenzura prasy, pauująca przed nadaniem 
konstytucyi, nie pozwalała głośno manitestować 
Turkom swych sympatyj do Anglii, skoro je 
dnak zniesiono cenzurę, prasa turecka zaraz 
zaaKcentowała swe serdeczne stanowisko wobec 
Anglii ~

Rosyjska kioia czarnomorska 
a Turcya.

Konstantynopol. Minister spraw zagrani
cznych, lEterwiewowany przez dziennikarzy, 
oświadczył, że rosyjska flota morza Czarnego 
nie jest tak wielką, ażeby mogła zagrażać Tur
cyi. Odbywa ona, jak  zwykle, manewry na mo
rzu Czarnem i tym razem zawita tylko do ru
muńskich i bułgarskich portów. Niema w ięc 
powodu do zaniepokojenia.

Przy guto wanta. wojenne Rnlgarylł
Konstantynopol Dzienniki tureckie donoszą 

ną po d s t a w ia  o p o w i s  d a ń  p o d r ó ż n y c h ,  
że Bułgarya cz/ni przygotowania wojenne.

Konstantynopol. Strajk trwa dalej. Uwięzio
no kilkunastu przywódców.

Konstantynopol. Onegdaj tutejsza loża wol- 
numulai ska dala bankiet, w którym brali udział 
także przedstawiciele młodoturków i prasy tu
reckiej.

I M  i nii fesfli
(Telegr. „No<rej Btfornry , ‘.)

Lmiana geneFal-gnbsrcistcF^ 
Wdfszawy.

Petersburg- Obecny generał-gubernator Kijo
wa generał S u ch  om l i  no w ma o b j ą ć  s ł :i- 
n o w i s k o  g e n e r a ł a  S k a ł ł o n a  j a k o  g e 
n e r a ł - g u b e r n a t o r  W a r s z a w y .

W  miejsce Suchomlinowa przyjdzie dotych
czasowy szef sztabu generalnego P a l  i c yn.

Wyborźaiiite.
Berlin. O wypuszczeniu b. posłów pierwszej 

Dumy, skazanyrh swego czasu za podpisanie 
odezwy wyborskiej, przynosi „Lokal Anzeiger" 
następujące szczegóły: W chwili wypuszczenia 
więźniów skonsygnowano bardzo wiele policyi 
nad całym brzegiem Newy i mostem aleksan
drowskim. Z publiczności nie było prawie niko
go, ponieważ wypuszczenia dokonano bardzo 
inno. Wszyscy deputowani podczas więzienia 
pracowali literacko. Jeden z nich, B o r o d i n ,  
z polecema ministerstwa skarbu przygotował 
dwie fachowe publikacje, które wysiano do mi
nisterstwa skarbu. Większość więźniów uświad
czyła, że w więzieniu traktowano ich .bardzo 
dobrze.

Petersburg. „Słowo11 donosi, że b. posłowie 
pierwszej Dumy A f a n a s j e w  i Ł y s i e n k o  
skazani swego czasu za odezwę wyborską. zwró
cili się do Petersburga z zażaleniem, że dotych
czas jeszcze nie wykonano na nich wyroku. 
Poprzednio odnosili się oni do swych władz 
miejscowych i domagali się zamknięcia, władze 
te jednak odpowiedziały im, iż nie otrzymały 
z Petersburga odnośnych instrukcyj. ,

Rewolbcyoułtści.
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z Piatyhor- 

ska: Poaczas pościgu za sprawcami zamachu 
na naczelnika policyi, O g l i o ,  na krańcu mia
sta wykryto organi/.acyę rewolucyjną. A r e s z 
t o w a n o  w i e l e  o s ó b ,  miedzy niemi kilka 
kobiet. Wykryto tajną drukarnię i około 700 
nabojów

Car Da manewrach.
Petersburg, Pet. Ag. tel. dunosi: Onegdaj

wieczorem udał się car z carową z Krasnego 
Sioła do Rjpszy na manewrj. Car i carowa 
przyjęli w Konszy deputacyę chłopską, która 
ich powitała.

Petersburg Prezyaentem krajowej rady obro
ny w miejsce w. ks. M i k o ł a j  a, który ustą
pił ze swego stanowiska, ma być mianowanym 
gubernator Kronsztadu I w a n o w ,  który iuż 
był członkiem tej rady.

TELBGBA&Y
z dnia 21 sierpnia.

Wiedeń. Staisza ochmistrzyni dwora hr. Te

resa I l a r r a c h  zmarła wczoraj rano w Prugg 
koło Bruck nad Litawą.

Karlsbad. Francuski ambasador w Wiedniu 
C r o s i  e r  konferował prawie cały dzień z pre
zydentem ministrów C l e m e n c e a u ,  poczem od
jechał do Wiednia.

P rsr iłffs ra  p o d r ó ż y  c e s a r z a ,
Wiedeń. Korespondenz Wilhelm11 donosi: Ce

sarz pozostanie w Ischlu do dnia trzeciego wrze
śnia, poczem tylko na parę dni przybędzie do 
Wiednia. Pobyt w Ischlu nadzwyczajnie korzy
stnie podziałał na stan zdrowia cesarza, który 
w tym roku specyalnie wiele odb.ył wycieczen 
i polowań. Dnia 6 września odjeżdża cesarz do 
B u d a p e s z t u ,  względnie ao G e a c  1 e, gdzie 
zabawi przeszło 4 tygodnie. W  dniu 10 wrze
śnia, jako w 10-tą rocznicę śmierci cesarzowej 
Elżbiety, bęazie cesarz na „Reąniem11 w Budzie 
w kościele katedralnym. Dnia 15 września uda 
się cesarz do Y e s p r i r a ,  na węgierskie cesar
skie manew ry, które się odbędą w dniach od 
16 — 18 września. Na czas manewrów zamiesz
ka cesarz w pałacu biskupim. Stamtąd powróci 
cesarz do B u d a p e s z t u ,  aby w ostatnich 
dniach września przyjąć jako gości członków 
austryackiej i węgierskiej delegacyi. W  Buda
peszcie pozostanie 'cesarz prawdopodobnie do 
pierwszych drn października. Powrót do W ie
dnia jest planowanym na połowę października, 
w którym to czasie nastąpią o d w i e d z i n y  
h i s z p a ń s k i e j  p a r y  k r ó l e  w s k i e j  w 
W i e d n i u .

Sły chać, że młodsi członkowie domu cesar
skiego z OKazyi 60-letniego jubileuszu monar
chy urządzić mają s p e c y a ł n y  h o ł d  d l a  
s z e f a  d o m u  a r c y k s i ą ż ę c e g o  Hołd ten 
ma nastąpić w szeubruńskim teatrze zamicowym, 
bezpośrednio przed dniem 60-letniego jubileuszu 
rządów cesarza.

Traktat handlowy z Serbią*
Berno. Ze względu na wielkie niekorzyści 

dla całego austryackiego przemysłu, specjalnie 
dla berneńskich fabryk przędzalnianycli, jakie- 
by musiały^ wyniknąć przez przeciąganie wej
ścia w życie serbskiego traktatu handlowego, 
berneńska Izba handlowa i przemysłowa w na 
głej prośbie zwróciła się do rządu, występując 
z a  n a t y c b  m i a s t o  w em w p r o w a d z e 
n i e m  w ż y c i e  s e r b s k i e g o  t r a k t a t u  
h a n d l o w e g u .

Wągrzy przeciw te"zyżjn?l Jsbtlea- 
c z n w e k M .

Budapeszt Opozycyjni posłowie z lewicy od
byli onegdaj wieczorem konferencyę, na której 
podnosiły się liczne głosy przeciw kontrasy- 
gnacyi cesarskiego pisma odręcznego, dotyczą
cego krzyża jubileuszowego, przez dra Weker- 
lego, —  Postanowiono w Izbie posłów zgłosić 
wniosek, aby wyrazić rządowi ubolewanie i po
tępienie ze względu na kontrasygnowanie tego 
pi.sma, oraz ze względu na nadanie krzyżów ju 
bileuszowych urzędnikom państwa węgier
skiego.

Rewizje wi Irfostarjue.
Zagrzeb. W wielu domach serbskich w M o 

s t a r z e  przeprowadzono r e w i z y e  i d w ó c h  
S e r b ó w  oddano p od  d o z ó r  p o l i c y j n y .

Zamknięcie sknpezysy.
Belgrad Nadzwyczajna sesya skupczyny zo

stała zamknięta królewskim ukazem,

Burzliwa scena w fttiile portugalskiej.
Lizbona. Na ostatnioro posiedzeniu nocnera 

Izby deputowanych przyszło J o  b u r z l i w y c h  
s c e n .  Były minister skarbu w gabinecie Fran
ki zakończył swą mowę budżetową słowami: 
Życzę, by król Manuel był szczęśliwszym, ani
żeli Jego ojciec. Deputowany S a n t o s  zawołał 
w tej chwili: ,.I by znalazł godniejszych mini
strów, aniżeli tych, którzy byli w ostatnim ga 
binecie11. B y ł y  m i n i s t e r  s k a r b u  r z u c i ł  
s i ę  n a  S a n t o s a  i obaj z a c z ę l i  s i ę  t a k  
b i ć ,  żo m u s i a n o  i c h  r o z d z i e l i ć .

Tranko.
Lizbona. Wobec, sprzecznych pogłosek z mia

rodajnej strony zapewniają, że były minister 
F r a n k o  obstaje kategorycznie przy swej de- 
cyzyi wycofania się z życia publicznego.

Z PersyL
Londyn. „Daily Telegr.11 douusi z Petersbur

ga, że w T  e h e r a n i e o c z e k u j ą  n o w e g o  
w y b u c h u  r e w o l u c j i .

Londyn. O wrzeniu w Persyi donoszą tu z 
Petersburga: Rewolucjoniści w Tebris byli go
towi bezpośrednio z szachem pert-alctować w 
sprawie złożenia broni, jednakowoż urzędnicy 
do tego ńie dopuścili.

Wojska tureckie w Persyi.
Londyn. Potwierdza się, że wojska tureckie 

obsadziły miejscowość B  a r  an  d u s w prowiD- 
cyi perskiej Aseirbeidian, w odległości 12 kim. 
od granicy.

Holaadya i Wenezuela,
Londyn. Korespondent „Daily Telegraph11 do

nosi z Waszyngtonu, że Stany Zjednoczone nie 
dały Holandyi przyzwolenia co do blokady por
tów wenezuelańskii h. Natomiast prezydent Ca
stro jest tak znienawidzony w Ameryce półno
cnej, że Stany Zjednoczone cbętnieby się zgo
dziły, gdyby które z mocarstw dało mu nauczkę 
i wtedy zachowywałyby się zupełnie neutral
nie

i I r o n i k a .
D z i ś :

Kraków, piątek 21 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Joanny Franci

szki de Chaut.
k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscbód

słońca o godz. 4  m. 4 0 , zachód o godz. 6  min. 4 6 ; 
długość dnia godzin 1-ł min 06.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  zamknięty.
T e a t r  I n d o w y :  „Chata za wsią11.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim- 

przedstawienie o godz 8  wieczoiem.

Instytut muzyczny W Kl-aKOwie. Znana piani
stka Klara Czop-Umlaufowa objęła w instytucie 
najwyższą klasę fortepianową, klasy zaś niższe zo
stały tak zorganizowane, że nauka fortepianowa 
będzie się w nieb odbywała pod kontrolą p. Klary 
Czop-Umlaufowej, aby osiągnąć jednolity system 
nauczania we wszy stkich klasacn. AV samej nauce 
wyrobienia technicznego od początku będzie zwró
cona uwaga na dnehowy rozwój ucznia, w czem 
dopomagać będą wykłady teoretyczne, prowadzone 
racyonalnie.

Śt. Giebułtowski, wybitny artysta-skrzypek i pe
dagog, prowadzi naiw jższą klasę skrzypcową. Pod 
jego nadzorem pozostają niższe klasy skrzypcowe. 
Zadaniem nauczycieli w tych klasach oędzie roz
wój techniki skrzypcowej, z równoczesnem budze
niem intelektu muzycznego.

Lekeye teoretyczne będą prowadzone w zupełnie 
nowy sposób. Na pierwszych lekcjach  tak zwanych 
„zasad muzyki", zaznajomi nauczyciel uczniów 
w najogólniejszym zakresie z instrumentami i for
mami muzycznemi. Uczeń znając instrumenty i ich 
brzmienie, będzie ustawicznie wprawiał słuch, słu
chając gdziekolwiek orkiestry. W  ten sposób od 
pierwszej chwili, bezwiednie prawie, będą ucznio
wie wyrabiali w sobie poczucie kolorytu orkiestro
wego.

Najogólniejsze wiadomości o formie muzycznej i 
dadzą początkującym uczniom możność oryentacyi 
na koncertach. Uczeń znajacy choćby najogólniej
szą budowę form muzycznych, zwracać musi uwa
gę na kunstrukcyę granych utworów, a przez to 
wyrabia sobie poczucie formy. -

Historya muzyki objaśniana będzie przetraw sz st- 
kiem przegrywaniem dzieł danego mistrza; a prócz 
tego podawane będą najpotrzebniejsze ogólniki bio
graficzne. Zasadniczo w Instytucie omijane będą 
„bajeczki11 i „sLandaliki11 z życia kompozytorów, 
co nie wphwa dodatnio na młodych słuehaczów

Teoretycznych nauk udzielać będą młodzi kom- 
pozytorowie: Boi. Raczyński, Mich. Z w ie rz y ń sk i  
i Boi. Walewski.

Nowy kanał. W krótce m agistrat rozpocznie bu
dowo kanału w ulicy Bosackiej, na przestrzeni od 
ulicy Topolowej aż do wylotu przy ulicy Lubomir 
skich. Bodowa kanału w te j części gęsto zabudo
wanej ulicy wpłynie niewątpliwie dodatnio ne m iej
scowe- warunki livgieniczne, pozostawiające dotąd 
wiele do życzenia. Dotychczas bowiem np. nieczy
stości z podwórców kamienic z braku odpływu mu
siały płynąć rynsztokami. r

Druga natomiast część te j ulicy pozostanie da
lej w wielkiem zaniedbaniu, gdyż brak tam choćbv 
najprymitywniejszego rynsztoku, którymby woda 
mogła odpływać. Podobno budownictwo miejskie j 
projektuje przed przystąpieniem do uporządkowa
nia ulicy uicguiowanie je j i sprostowanie. T ”m- 
ezasem z powodu opornego stanowiska kolei półno
cnej, która nie chce odstąpić gminie potrzebnych 
około 3 5 0  sążni kwadratowych, sprawa uregulowa
nia ulicy Bosackiej ciągnie się już od dawna, a 
już w r. 1S 9 9  budownictwo miejskie miału gutowe 
plany regulaeyi Może p ertrak tacje  magistratu z 
dyrekcją upaństwowionej kolei północnej odniosłyby 
teraz lepszy skntek?

Z kroniki wypadków, W czoraj koło godz. 10 
wieczorem pogotowie ratunkowe opatrzyło 44-Ietnią 
Maryę P.ajkową, żonę szewca, której mąż w sprzecz
ce zadał nożem ciężką ranę w głowę.

Bomba W Wiarszawie Pism a warszawskie do
noszą: Wo środę o gadz. 11 rano na stacyi AVar- 
szawa-Brzeska rewirowy policyi m iejskiej z udzia
łem żandarmeryi i agentów wydziab „ochrany11 
aresztował Lejzora Pfofera, u którego znaleziono 
pocisk wybuchowy. Aresztowanego odstawiono do 
cyrkułu policyjnego.

Cztery egzekucye w Lodzi. Pisma warszaw 
skie donoszą z Łodzi: AVfa środę nad ranem w wię
zieniu przy ul. Długiej stracono Jan a  Gosska, Kon
stantego Rybickiego, Ja n a  Prędka i Kolera, skaza 
n,vch przez sąd wojennv na śmierć przez powiesze
nie za udział w napadach bandyckich.

Pożar fabryk Z Łodzi donoszą pisma warszaw
skie, że na posesyi fabrycznej Luriego. gdzie mie
ści się 11 fabryk pomniejszych, wybuchł we środę 
groźny pożar, który zniszczył elektrownię, fabryki 
Lehmana, Szustra i Morgenszterna. Straty  sięgają 
około 2 0 0 .0 0 0  rb.

Rocznica urodzin Tołstoja Z Moskwy telegra
fu ją : Hr, L . Tołstoj postanowił wyjechać z Jasn e j 
Polany w rocznicę swych urodzin, any uniknąć 
przyjmowania deputacyj z życzeniami.

Echa zawieszenia „Rusi11. „Gołos Moskwy11 
donosi, że były wydawca „R usi“ A. A. Suworin 
wstąpił z powrotem do składu redakcji pisma 
„Now. W rem “, redagowanego przez jego ojca.

Trzesienie ziemi. Z Tryestu te leg n fn ją : Apa
raty sejsmograficzne w obserwatorym marynarki 
zanotowały wczoraj trzęsienie ziemi.

Eksplozya W iauryce. Z Tryestu telegrafują: 
Onegdaj rano w fabryce krainskiego towarzystwa 
przemysłowego koło Cserrola eksplodowała wśród 
ogromnego huku maszyna dla zgęszczonego powie
trza. Większość budynków uległa zniszczeniu. 
Szkodę szacują na 5 0 0 .0 0 0  koron; jest ona pokry
ta przez uDezpieczenie.

Z aeronau tykl. z  Berlina telegrafują: W czoraj

rano okręt wojskowy powietrzny generała Grossa, 
jakoteż okręt majora Parseyala odbyły wzlot i 
krążyły nad miastem. W zlot i wylądowanio odbyły 
się w porządku.

Z Berlina telegrafują: Okręt Parseyala przedsię
wziął wczoraj trzeci wziot i zatrzymawszy się 
koło Cbarlottenbnrgu, odjechał kn Ilermsdorf.

Z Berlina telegrafują: Ministerstwo woju1 ?,ak ti
pi w najbliższym czasie statek powietrzny Parse- 
yała, zbadawszy go poprzednio dokładnie, czy nada 
się do celów wojennych.

Z Paryża telegrafują: Minister wojny odbył wczo
ra j podróż balonem ,.Excelsior“ z Clou i wylądo
wał w południe między Rouen a Dieppe.

Maiwersaeye w banku drezdeńskim, Z Drezna 
telegrafują- Kasyer Eckert, który przez o-,rc raai- 
wersaeye w banku drezdeńskim przyprawił bank o 
stratę 2 0 4 .0 0 0  marek, powiesił się w jednym z tu
tejszych hoteli.

Pożar składów nafty z Bazylei telegrafują: Od 
środy godz. pół do 8 rano palą się srfady nafty to
warzystwa magazynowego w Bazylei, około dworca 
badeńskiego. W  magazynach znajdują się ogromne 
za past nafty, benzyny, karbidu, terpentyny ■ 
nych. niebezpiecznych materyalów. Straż pożarna 
mimo swej pracy nie zdołała ognia opanować.

Zamordowanie kuracyusza. Z Ge-ew y voio- 
gratu ją: P o lic ja  aresztowała krawca Alfreda Ja r -  
sena, który zamordował w Czarnymlesie ku racju 
sza F.rzheimera z Kolonii. >

Kongres oryentalistów. Z Kopenhagi telegra 
fu ją: W czoraj zamknięto tu kongres oryentalistów. 
Następne zebranie się kongresu odbędzie się z wio
sną 19 1 1  r. w Atenach.

Pies W służbie policyjnej, z Londynu tele
grafują: Glośąy pies policyjny „Czar11, już od 
czteroch nocy znajduje się w pościgu za mordercą 
newnej dziewczynki, nazwiskiem Kirby. Psa przy
prowadzono na miejsce zDroani, gdzie wpadł na 
trop zbrodniarza i pnścił się jego śladem Za psem 
poszła grupa detektywów i sprawozdawców pism. 
Piea szedł różnemi krętemi ścieżkami, różnemi 
dzielnicami, podwćizemi i zapadłem! kątami, a m iej
scami biegł pęaem: ponieważ trzymano go na lince, 
towarzyszący mu ludzie musieli tez biedź. Ten 
pościg trwał całą noc; na ranem zaprzestano ero, 
a wieczorem znowu podjęto.

Powtarzało się to przez trzy noce. Nocy czwar
te j pościg przybrał niespodziewany obrót: pies do
prowadził detektywów do dworca kolejowego, z cze
go wywnioskowano, że zbrodniarz wyjechał do naj 
bliższej stacyi. Uduno się tam i pies znowu wpadł 
na trop, który zaprowadził go do kasy kolejowej 
i 7. powrotem do wyjścia do pociągu, gdzie trop 
się znowu kończył. Ponieważ właśnie poprzednio 
odszedł stamtąd pociąg do Birmingham, detektywi 
wraz z psem udali się tam na daisze poszuki
wania.

Rozbicie okrętu Z Hamburga telegram ją . Okręt 
„Palm ira'1, własność firmy Leisc, który wiózł drze
wo z Antwerpii dc Y alp araisc,' rozbił się koło 
wysp "Wellingtona. P ięcia ludzi z załogi utonęło, o 
16  osobach nie ma wiadomości.

Mianowania i odznaczenia. Krajowa dyrekcja 
skarbu odznaczyła tytułem bezpośrednio wyższego 
stopnia następujących funl-cyonaryuszy: a) tytuł
starszych respieyentów otrzymali respicrenci: T eo
fil Rudnicki, Ju lian Zdrasil, Karol Mayr, Józef 
Zachara, Tomasz Kozaczka, Franciszek Raczka, 
Karol Medwecki, Maryan "Wolanin, Karol Wendel, 
Antoni Poczatko, Józef Lewicki, W incenty Barg. 
Michał Stolarczyk, W ładysław Jaroslewicz, * Aaolf 
Friedl, Karol Kurz; b) tytuł respieyentów —  nad- 
strażnicy; Marceli Skulski, Franciszek Kowanetz. 
Stanisław  Scherff, Karol Biliński, Antoni Bedna- 
rowski, WRadrsław Ja n  Modliszewski, Józef Mi
chalski, Edward Szafrański, W iktor Roznarowicz 
Ludwik Bacher, Antoni Bętkowski, Józef Kędzier
ski, Michał Przewłocki, Józef Bodziński, Zygmunt 
Hubert, Władysław Myciuski, Jan  Nawelski Anto
ni Mazurkiewicz, Józef Joniec, Józef Dobosz, Mi
chał Wolyniee. Włudysław Kubicki, Daniel łium t 
muk, Bogumił Żaba, Mikołaj Skowroński, Karol 
Hepp, Dyzma Szujski, Józef WTańczycki; c) tytuł 
nadstrażników —  strażnicy: .Tnlian Tryczyński,
Grzegorz Mycko, Adam Stanisław  Lewik, Stani
sław Matusiak Roman Gabryel, Edward Swaezyu- 
ski, Adam Teofil Korczyński, Leopold Karol Uhlig, 
Ja n  Kanty Rzerziena, P iotr Mykuła i Edward Ka 
roi Samolewirz.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Minister skarbu
zam anował sekretarza fa b r.k i tytoniu Władysława 
Kopacza wicedyrektorem w T U I  kl, rangi w etaci 
fabryki tytoniu i urzędu zaknpna tytoniu.

Minister handlu zamianował kontrolora poczto
wego Stanisława Płotnickiego w Sam norze star
szym zarządcą pocztowym tamże. ‘

Rada szkolna krajowa zamianowała zastępcami 
nauczycieli Zygmunta Stelmachniewicza i Henryka 
Mayera w I  gimnazjum polskiem w Stanisławowie. 
Włodzimierza Kipriana i Edwarda Pieezonkę w gi
mnazjum w Brzożanach i Abrahama Kalisza w gi- 
muazynm w Bnczaczn.

Mursa tełegralRCzjte.
Wiedeń 20 sierpria. Losy: a ; procentowa: A ustr,ackie 

;akłc dn kred. z obi. pr. z roku j.880 3-pro. n> 0' — Ansir. 
rakł. kr z obi pr. z r. 188J  3-nrc 2HS- -■ Urt-gu, Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. . W ęr b an iu  ino.
po 100 złr 4-prc. 237-50. P oży czk a s e r l . prem. po 100 r. 
2-prc. 104-— . b) oezproc.: (Basilica) o z . .  Bńjl >. Z akł- 
kred. dla h . i p . , "  I0u zł- 4 7 4 - - .  Wary ^40 zł. m. k. 
147 -  „bżyczka m. Insbmka 2u zł. 108'—. Loay m. K ra
kowa 20 zł.' 105-—. Pozyczka m. Lubiany 20 zł. 62-—. 
Cfea 45 zł- 200-—. 1’alfh 40 zł. 19-ł-—. Czerw, krzyża 
austr. K  10 ;ł. 49' — . Czerw, kftyfcu węg. Tow 6‘ ł , 

2«-a0. L o f; and arcyks. Rudolfa 10 zł 6 8 —. Sabr 
26 il  u 230-—. Pożyczka Salcburga 20 zi. 109' — , Tu
reckie oblig. prem kolej po 400 tr. 183-70. Losy kom 
m. W ied n .. i  1874 r. 48o —

beriin 20 sierpnia. Austryackie banknoty 85'35. Spiry
tus —•—.

Ptryż 20 sierpnia. 3-pro Kenta 96-40. Mąka 30-95.
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I  EON LA FA G E.

! t  e  y  B .
(Z francuskiego)

— Chcesz wiedzieć, co zaszło, pomiędzy mną 
i d’Ancof’em? Nic prawie — >ezv miedzy rami 
zbrodnia. A zbrodnię tę popełniłem ja  podobno. 
D'Attcar był moim przyjacielem. Łączyło nas 
dziesięć lat najbliższej zażyłości, zapoczątko
wanej na lawach szkolnych. Zerwaliśmy ją  
przez kobietę., tak, oczywiście, nie jest to je 
dnak bynajmniej to, co przypuszczasz.

Zaczynam od początku. Wiesz prawdopodo
bnie, jak skończyła się czarująca i smutna 
przygoda miłosna d’Aucor’a z panią de Prionde 
Pozostał ma po mej cios szpadą w p.ersi i bo
leśniejsza od niego rana moralna. G 3y odzyska! 
zdrowie, począł szukać zapomnienia. Wyjechał, 
podróżował po morzu i lądzie i wrócił zakocha
ny więcej, niż kiedykolwiek. Pani de Prionde 
wydala mu się piękniejszą pod obcem niebem 
bo przez wspomnienia, cierpienie i oddalenie.

Sprawił na mnie przykre wrażenie, gdy zo
baczyłem go po powrocie. Był znękany, zgięty, 
znużony. Śmieszne było dopiawdy, by ten męż
czyzna trzydziestoletni zaledwie, posiadacz mi
lionowej fortuny, trawił życie na próżnych ża
lach. Postanowiłem wyrwać go z tego przygnę
bienia. W epoce tej Caliite zakładał „Teatr 
Muz“. Postanowiłem wzbudzić w mym przy
jacielu zainteresowanie się tą sceną. D*Aucor 
wyiaził teatrowi swe poparcie pomocą pie
niężną t został przyjęty, ja k  zbawca. —  Za
proszono nas raz na zawrze na prćby. Pom
patyczni tragicy trupy nadskakiwali młodym 
aatoikom, wśród których było kilka dość pod
niecających, między innemi Eeya. D'Aucor 
zwrócił na nią uwagę. Nieładna zgoła. Czarne, 
matowe włosy, ceia brunatna. Miała jednak 
zmysłowe biodra Hiszpanki i usta, które nada
wały wychodzącym z nich słowom czar namię
tności.

Pani de Prionde była piękna i wykwintna, 
dlatego d Aucor szukał teraz uczuć wulgarnych. 
Znalazł je w Eeyi. Nie sądziłem jednak, by 
mogła utrzymać go długo. Widząc w pociągu 
jego do niej lekarstwo na trującą go rozpacz, 
patrzyłem na mego z jiewnem zadowoleniem.

D’Aucor zaprosił mnie po kilkakroć na śnia
danie wspólne z Keyą. Te biesiady umocniły 
mię we wrażeniu, że w młodej aktorce nie 
istniało nic poza zmysłami. Przestraszyłem się 
jednak płomienia namiętuośei, jaki dojrzałem 
w oczach mego przyjaciela, Eeya wyczuła ten 
niepokój i zajęła wnet wobec mnie zaczepną 
postawę. D’Aacor nietylko zaprzestał zapraszać 
mnie na obiady, lecz począł mnie wprost 
nmkać.
— W ciągu całego raku spotkałem go raz tyl
ko w Casino w Dieppe. Przywalaliśmy się z da- 
lena skinieniem głowy. Prowadził życie hula
szcze i ryzykował na grę ognimne pieniądze. 
Eeya zgrywała się po królewsku." D’Aucor na
był jacht, na którym urządzał nocami pogań
skie festyny. Słynna Lina utonęła podczas je 
dnej z takich uczt, chcąc udawać syrenę, pija
na i naga. D’Aueor zrywał kolejno ze wszy
stkimi swymi przyjaciółmi. W willi jego i na 
jachcie spotykać można było tylko podejrzane 
postacie, poznane u stołu gry, lub ściągnięte 
przez Eeyę. —  Obciążył długami hipotecznemu 
swój stary zamek w Cabrespine, sprzedał swe 
nazwisko, jaKo szyld, jakiemuś towarzystwu fi
nansowemu. „Zobaczysz —  manuał Caiixte, 
wściekły, ‘ż utraci! pieniężnego protektora —  
że niedługo zacznie wynajmować ludziom swą 
kochankę'*. Tymczasem pożyczano ją  sobie od 
niego.

Pewnego poranku nasz wspólny towarzysz 
Freiiile oznajmił mi, że d’Aucor znajdował się 
w Cabrespine. Prześladowany przez swych wie
rzycieli, schronił się przed nimi do ojczystego 
gniazda. Postanowiłem zobaczyć się z mm ko
niecznie.

Zastałem d’Aucora zrozpaczonego i zgorącz- 
kowanego. Re> a rozchorowała się ciężko po ty
godniu w Cabrespine, lękał się o je j życie. Od

trzech dni czuwał przy niej bez chwili wy po 
czynku. W całym zamku ma było już żadnego 
lokaja, żadnej służącej Stery lekarz, rodziny 
d’Aucorów, klnąc- spadzistą drogę, przychodził 
jednak dwa razy dziennie, rano i wieczorem, 
wierny dawnym przywiązaniem, Poza nim nie 
widywał d’Aucor nikogo, to też przyjął mię ze 
łzami w oczach, jak pocieszyciela, zapominając 
dawnych uraz.

Pozostałem z nim w zamku, pędząc dni smu
tne i tragiczno. Nie odrywał się ani na chwilę 
od łóżka Reyi, która bredziła, nie poznając ni
kogo. W  ciszy ponurych nocy rozlegał się je j 
śmiech obłąkany, ciało wyprężało się i szty
wniało. A d’Aucor, odrętwiały z bólu, wyczer
pany czuwaniem, przerażony wizyami rozpusty, 
które dziewczyna snuła w malignie, siedział u 
je j wezgłowia i patrzył przed siebie, nie wi 
dząc.

Jedna tylko myśl żyła jeszcze w jego mózgu; 
gdy kryzysy wzmagały się, napełniał lekarstwem 
cynową łyżicę ujmując lewą ręka głowę cho
rej, wlewał płyn do ust przez zac.śnięte zęby, 
które gryzły miękki metal, pozostawiając w nim 
głębokie ślady.

Pewnego wieczoru stan je j polepszył się je 
dnak. Przytomniejsza, niż zazwyczaj, utkwiła 
we mnie wrogie spojrzenie Doktór polecił d’Au- 
cor owi, odchoaząc dnia tego, ażeby spoczął nie
co, jeżeli „uważa za sterowne pozostać sam 
przy życin**.

—  Zostawisz pan dzwonek na stoliku noc
nym przy chorej; będzie mogła zadzwonić na 
ciebie w razie potrzeby. - -

Spojrzałem na niego; dodał, dla mnie już 
tylko:

—  Zobaczysz, że ta szelma wyjdzie z tego.
D’Aucor posłuchał rady, wyczerpany do o-

stacka. Wstawszy z krzesła, powlókł się do je- 
dnegu z sąsiednich pokojów, mówiąc do mnie:

— Rzeczywiście, nie wytrwam już dłużej 
Pr/yrzecz mi, że wstaniesz, gdy zadzwoni, gdyż 
sam czuję, iż nsnę snem kamiennym.

Położyłem się, postawiwszy przy sobie lichtarz. 
Po raz pierwszy zauważyłem dnia oego wiszący

naprzeciwko mnie nad lustrem wencckien por
tret jednego z d’Aucor’ów w sztywnej kryzie 
na szyi Portret był zczerniały i przyniszczony, 
lecz patrzyły zeń badawcze oczy —  te oczy sta
rych płócien, któie zdają się śledzić za każdym 
naszym ruchem. Nie mam obecnie bujnej wyo
braźni, lecz w tym ponurym i na pół opuszczo
nym zamku, gdzie konało wszystko: honoi, for
tuna i wstyd ludzki —  przenikliwe wejrzenie 
tych oczu nabierało szczególnie poważnego 
i smutnego znaczenia.

Usnąłem pod tern wrażeniem.
■ W  połowie nocy może onudzJem się nagle. 

Zdawało mi się, że słyszę rozpaczliwy, przecią
gły głos dzwonów, rozbrzmiewający daleko w 
dolinie, spowitej w cienie nocy, jak  w mgiy 
śmierci. Począłem nasłuchiwać W powietrzu 
zaległo milczenie. Mógłbym był oczywiście wstać 
i iść do pokoju Reyi, ale niezmierna jakaś sen
ność przykuwała mnie do łóżka. Lecz oto roz
legł się teraz wyraźny dźwięk dzwonka, ' poru
szanego pośpiesznie i niecierpliwie. Otworzyłem 
na pół oczy.

—  To dzwoni Reya —  pomyślałem. Pizy rze
kłem, że wstanę. Trzeba dotrzymać słowa.

Nie spieszyłem się jeanak. Nakrywające mię 
prześcieradło ciążyło mi, jak  płyta kamienna. 
Głos dzwonka nie ustawa! teraz ani na chwilę. 
Z prawdziwym wysiłkom usiadłem na łóżku, 
zbierając myśli z niesłychanym trudem Nagle, 
mimo ciemni nocy, uczułem wejrzenie utkwio
nych we mnie oczy portretu ‘ Byiaż to mara, 
czy rzeczywistość? Nie wiem, nie wiem zgoła 
i nie będę wiedział niguy. Wiem natomiast, że 
te oczy przykuwały mię dc łóżka, więziły mą 
wolę. Serce tłukło się w piersi, jak  ptak w klat
ce. Pamiętać będę zawsze tę chwilę.

Dzwonek odzywał się coraz słabiej —  zamilkł 
wreszcie...

Domyślasz się, jakiem było me przebudzenie. 
Ujrzałem d’Aucor’a, wyjącego z bólu u łóżka 
Reyi, która leżała martwa i sztywna, z oczyma 
w słup wywróconemi, trzymając dzwonek w za
ciśniętej kurczowo dłoni.

Śmierć ta ocaliła mego przyjaciela. Przestał 
mnie jednak znać od tej chwili.

Ale ty, któremu opowiedziałem wszystko 
szczerze, powiedz mi, czy uwazasz mię za zbro- 
dniarza?

Odpowiedzialny redaktor:
Y J  l a d y s t a w  P p o k e s o h .

Wydawca:
Mi chał Konopiński.

W K A R LSBA D ZIE
- ordynuje jak oawniej

Dr JGC0AŁ ŚLIWIŃSKI
M&blbnuuiftir, „K5nig* von Pteossen ".

L I N P T  A C 7 C K 0 L A D A  S 7 W A J C A R S K A
do jcJzauia na surowo baidzo zalecona

dagiep»&a
w handlu JOZEFA LITAWSKItGG

Kraków, plac Szczepański 1. 1. Stary teatr.

Komana u  Mami w rto.
otwiera z dniem 1 września 1903 roku internat 
dla kształcących się panienek w seminaryum 
i w szkole w j działowej żeńskiej w Bochni. 
*  Utrzymanie miesięczne od osoby 30 koron. *  
Zgłoszenia nadsyłać należy do 25 sierpnia b. r. u 

prefekty
Julii Zulkiewlczowel w Eochn.,

u l i c a  G o ł ę b i a .

Magazyn wyrobów jubilerskich

W ik t o r a  <^ .ap ltck ie go

istniejący od *20 lat w Rynku głównym N r 7, pr icme,słony został od Ig o  sierpni? 1908 r. dc S u k ie n n ic  K r i ,
vis a vis kościoła Sw. W ojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjm uje zamówienia reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie 
zegarki złute i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. [Eny 1 HOWOOI! MUIij jak MjilO,

Zakład artystyczno-ks mienurski 
i hodowlany

Józefa Kmejzy
naprzeciw cmentarza w Krak> 
wie, posiada wielbi wybór goto
wych pomników zpiaskowcu gra
nica i mann i n .  Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej-cu 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 187 O

poszukuje lekeyi. 
lilii lUUUnu Warunki przystę

pne. —  Zgłoszenia pod Z, P w Admi
n istrac ja  „Nowej Reformy**. 960 4 o

z ukończoną I I  k l. w ydziałow ą, poszu
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia ulica- Stachów skiego 1. 30, 

I I  p., oficyny. 256 » o

IZ WYiiABIANe rlUTGMA TYCZNIE 

T t T E l

ii
najlepszy, najszlachetniejszy gatunek, co dzień 
»v, leio rwaL„, 5 kg  opłatnie K 3'5o L. Altneu, 
Yersecz 8, Węg-y. 4066 10 10

Pańć® sMsntóo
t dobrego domu przyjmie się na mieszkanie 
z utrzymaniem. Opieka zapewniona. J<a ż.tda 
nie po noć w nauce gim nazjalnej w domu.

Wyjaśnień udzieli p. Kobylańska, Krowo
derska 37, II. piętro. 4-204 3 8

CŁNTR FABRYKA

AEOM «  FDl.)

fL PflSCłfAlMGO
SA ZNAKuKlTE. 

WSZąDZIE DOSTAĆ MOŻNA

ź z
ODOZIAŁ FABPYKl

W KR MOWIE t t O T K Ł  21). ! 4308 a o

•łsiasiMj 
HjwyazsŁ. „.„.udartZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

J A W A  r > 7
rzy dL iw. hunasp I. * tui jifij placii Szczsuańskini filia: niita H ênua L i  — Teleiaa lir 331

Zakład podejmuje aię urządzeń pogrzebowych, orai sprowadzania zwłok ze wszystk.oh
krajów europejskich. 246 108 O

l i

PoisKie pryw
• I I *  • f I «

im nmrnmttlfbin isnidni
i l W m  (ĆllSKiP

j w.  Rodziny
w Krakowie, przy ulicy Pędzichow 15,

zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne 
przyjmuje wpisy od 29 sierpnia do 

3 września b. r.
Egzamina wstępne odbędą się 4 i 5 

trześnia b. r.
Zakład mieści się we władnych bu

dynkach w najzdrowszej okolicy miasta 
wśród ngrodr v, a nauki udzielają pro
fesorowie szkół średnich.

Przy Seminaryum jest I n t e r n a t  
tak dla semmarzystek. jak  i uczenie 
ezkó ł niższych. Zakład zapewnia wycho
wankom najtroskliwszą opiekę. 4353a 8

U le  e Mopanem
z całem urządeniem sprzedam  na 
dogounych warunkach, zam ien ię na 
dom lub parcelę w Krakowie lub Podgó
rzu lub w ynajm ę od 1 października 

1908 roku.
Wiadomość u właścicielki w Zakopa

nem. nl. Krupówki L . 97. 258 2 7

Bez pofredrictwa!
brzmią słowa tych, którzy z,amierzaią 
knpić lub sprzedać lobra,' realność, i a 
teres etc., poszukują pożyczki hipote
cznej, kapitału lub wspólnika, albo tez 
chcą uzyskać lepszą posadę W  tych 
wypadkach dzisiaj pośrednik jest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura oyło- 
szeń M. Dukea Nachf, Wier, I., Woll- 
zeiie 9, które chętnie bezpłatnie udziela 

objaśnień. 220 10 o

© y te a n id ia fl „ t a j  M o r m y ”
16 110 O Koron

Jóaef tiłada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4"— 
B. Boksławita. l ka r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom...................................... 2-40

— P r x e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................. l -20
— E n t i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .................................................. T20
— X a 3  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................... 12 0
— N a d  m o d r y m  k i u n a je m .  p o w i e ś ć ..............................................l -20

J . U Mewceużaz. Ż j  w o t y  z n a c z n y c h  u  X  w i l l  w i e k u  l u d z i  — *40
Do nabycia w Administracji „N. Reformy-*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład giowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

E r z y U i ę  12 :  m l e a i k a m c
kilku uczniów szkół średnich. Staranna 
opieka hygiena, kuchnia wyborowa. 
Warunki wyjątkowo przystępu*1. K r u -  
p .i«  2a  l£ , I I .  p ., przy pkntaci), kilka 
minut od Rynku. _ 42S6 7 10

E r s w i e c z y z n y
i damską bieliznę nową oraz reperacje, 
przeróbki i wszelide szycie na maszy
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
diogo. Wiktorya Hodbielska w Krako
wie, ul. Mikołajską 1. .4, I I  piętro, ofi

cyna. 195 17 O

ag

L O T E R  Y A  T .  S . L .
C anP D U H U  UBSSŁYPTEII C. K. MINISTERSTWA S.ARBD Z EN. U KWIETNIA

190!  Ł  ZA L. 272 50

N A  C E L E  O Ś W I A T Y  L U D O W F l
JAKO TOi BtJDOWĘ SZKÓL LUDOWYCH Na KRESACH, WALKĘ Z ANALFA. 
ąpTYZMElf, JIAKLADANIB BURS, DUMOW LJD0 W 7 CH, OCHRON, CZYTELŃ 

<£1BUQTEKl ROZPOWSZECHNI/ 5111* WYDAWNICTW POPULARNYCH I T R

*»■ K[VG ANYCH* >000 WYGRa NYCH 1

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  

SZTABA ZŁOTA WARTOŚC110.000 KOR.
CPRfttf* r e o o  « 9  WTGRANTCH. SIILPaIĄ C^CP blĘ Z EZIE1 SZYTO. KS1Ę- 
OOZBIOSÓW. C J  W I .Ó P  WYROBÓW PRZEMYSŁU APTYSTYCZNFGO 1 T .p . 

OGÓLNE | WARTOŚCI 30.000 K.

ŁOSI r a b t t a ó  można w  t r a fik a c h , k o lek tu ra c h  lo t e r y jn y c h ,
LOkĄLACH Z Ó . T . Ł U i y  ZARZĄDZIE GŁÓWNYM X, S. U W  KRAK" W "a. 

ULICA rLO Rl AŃSKA. U 15

CIĄGNIENIE 30-GO GRUDNIA 1908 ROKU

K U P U J C I E  L O S Y  T .  S .  L .
-Sr - ' *-.*T

4155 5 O

w v:iekit koło 30 l a t ,  niaja.cego 
prz3Tiiaj mniej niższe gimna-  
zyum, jest stosowne zajęeie 
biurowe w Krakowie. Zgłosze
nia pod 255 przyjm uje Admi- 
nistrac3-a »N . R eform y«. Xie- 
uwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi. 255 7 o

L etn ie  p o m ieszk an ie
wraz z calem utrzjmaniom w willi poJożuiiuj 
w ogrodzie, od 15-go b. ir do wynajęcia. W ic-
licz k a , ti1. Je z u ic k a  Nr 310 . 4‘j l 4 2 2

S łu ch acz  piaw  (iii)
m ie s z k a ją c y  s ta le  w e W ie d n iu  p ó jd z ie  
na whś jako guwerner. Wymagania 
skromne. — Łaskawe zgłoszenia pod 
,,‘Jnivei'8itSt$hórer“, IX ., Ilahng. 24, 
I. Sf., Th. 20. 238 12 O

Szlachetne owoce
jak  winogrona stołowe 4 TT, nadzwyczaj 
dobre brzoskwinie 4 K, jabłka do strudli 
3 K, ogórki na mizeryę 2 K. wysyła 
w 5 kg. koszykach za zaliczką Zsigmond 
tsarczay. Buciapest, VII., Kertesz-uicza 33. 
Przy odbiorze hartownym ceny niższe.

4219 8 6

W 5 3 t f
pod Przemyślom, U/.hm od lynku przemyalie- 
go, składająca się z willi, drugiego domu mie
szkalnego i zabudowań gospodarskich, z ogrodu 
i 5 morgów gruntu 1 kłusy zaraz do sprzedania.

żgłoszema pod Z. J. puste restante Prze
myci. 4310 7 15

Oddzielne numera „N. Reformy"
poranne po 4 bal., popołudniowe po 10 hal. za egzemnlarz, nabywać można

W Krakowiei
W A u m i n i s t i  a c y i  „N. R e l o r -  

m j “, nl. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m  Traiika gł., 

w Sukiennicach: Handel Farlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k u :  Trafika Ai- 
fusa, stolik Agencyi J  Hopcasa i Salo
monowej.

Przy nl. S i e n n e j :  Handel J  Del 
kuwskłego (obok Gimnazyum św J a 
cka)-

P *z j nl. F J o r y a ń s k i e j :  Handel
akulsk.ego 1. 18, Trafika Markowicza 

1. 22.
Przy ul. K a i m e l i c k i o j :  Handel 

j .  F-kiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
l. 6, Guraw8ki i. 46.

Przy ni. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
l  4, Hanuel Ł. Mackiewicza 1. 34. Han
del F . Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika .Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p i a n i a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu uł. Szpitalnej.

Przy ni. G r o d z k i e j :  Handei Bai<- 
mingera J. ] o, W. Eosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, hnndel korzenny, 1. 29.

Przj u l S z p i t a l n e j :  Trafik?, Gr 
Gliicklicłia.

Przy nl. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J  Goldberga.

Pr^y ui. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

P rzj ul. S t a r o w i ś l n e j -  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego

Przy uł W i ś ł n e j :  Trafikd 1. 11.
Przy nl. D i e 11 o w s k i e j : Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w liotelo 

Mullera) Hande) Mannego.
Przy nl. K r o  w o d e r s k i  e j :  Handel 

Wiidstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre 

tschmera 1. 23.
P ^ c  WW, Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommera, 1. 11
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j ;  Tra

fika K. Schreibera, L 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, ł 1.
Przy ul. L u b i c z :  Hanae? Jakóbo- 

wicza.
W Podgurzu:
Księgarnia Potiu aiskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J .  Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦  ♦  ♦

A luaforoit?
rosyjskiej, mocno naciąga iace i, pełne i w smaku 

i aromacie H Ć K B A T Y  
‘/« funta prósz Iw wej 70 i 90 hal.
'/< funta iisoiowoj k. I -—, 1-20 i 1-50,

poleca 218 14 O

Hanrfel kolonialny, Wielka Paiarnia kawy

- lawsKi. 22.

Poszukuję
sustentacyi w Krakowie od 1 listopada 
immergliick, apteka Bajera, Przemyśl

4142 7 10

Svu.ćLenci
znajdą pomk-szczenio z caiodziennem utrzy
maniem. Warunki przystępne. Konwersacya 
francuska bezpłatnie, fortepian na miejscu. — 
Ul. Dolnych Młynów 1, 3, I  p 4173 11 19

Pomocnik o s r a d n iu .
z ukończone szkołą ogroduioŁą w Tarnowie, 
z kilKumiesięczną praktyką z-, granicą, od ro
ku jako Bamodzieiny ogrodnik, noszukujo po- 
nady od 1 wweśnia 1908. — Zgłoszenia W. 
Jo z e f ik , S ied lu u  o w tc c . 4319 5 5

Potrzebny jest zaraz do wię
kszego m ajątku

Im sp o fA n t
który  umie biegle pisać na 
m&szynie. Znajom ość steno
grafii pożądana.

Zgłoszenia tylko listowne 
przyjm uje Adminiswaeya »N. 
Reform y « pod 4275. 4275 3 3

l pnilii u m  M
poleca firma

Lampy wiszące i stojące, Ma.ioiikę, 
Szkło stołowe, Perfumeryę i t. d. po 

ba"dzo niskich cenach.

Dl tym kwartalei Ifowy Ma> S i e t t  2.
4124 5 5

JAf RUBRyfflt
I i

PRAGA. MAI , A STRANA, T R Ź IŚT fi,

wysyła przez cacy roi po najtańszych cenach 
opłatnie do wszystaich miejscowości:

MM) czarne aromat, silnie m\mm
Kongo 1 kg .......................................................K  5- —
Souchong 1 kg..................................................   6 ---
Moning kg..................................................... „ 9. —
Manćarin 1 kg.............................................. ....  12 —

Kawi zielone, znaioiDite w
T arakas 5 k .........................................  K 12 —
Nowa Oianada 5 kg. 14-—
Fostarika 5 kg...............................................   „ lłF —
Oeylon Dlantacyjna 5 kg.......................... ....  16-—
Ceylon perłowa 5 k g . ...................  • r 17 '—

Kawy palone 1 kg. K  2 7 0 , 2-90, 3 1 0 , 3 30, 
3-50, 3-80, 8'90, 4-10. 4030 10 10

Z drukami Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiellońska 10, Aządca drukami L. K. Górski-


